
Str. 4 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. Ifl4

K W IE C IE Ń

8
ŚRODA

S ł  O f I L t

>. hod

4-50 i ś - 2i

K S I Ę Ż Y C

wschód | ichoa

20-34 4- 5!
t<ł (kii* Urzył"- A

I 31-25 I 5 - «3

Dziś św. Dyonizego. 
Jutro św M arji.

W  czwartek, w  piątek i w sobo­
tę we wszystkich teatrach w ar­
szawskich przedstaw ien ia zaw ie­
szone.

TE ATR  W IE LK I- Dziś „Kwiat 
Hawaju".

TEATR  NARODOW Y: Dziś „Spad­
kobierca" Grzynały-Siedleckitgo.

Najbliższe przedstawienie „Spad 
kobiercy" w niedzielę i jJoriedziałek o 
godz. 8 wiecz.; w poniedziałek o 3.30 
„W ięzień".

TE  \TR NOW Y : Dz.ś „Tessa".
„Warsztat Teatralny* —  studjo, 

jako trzeci skclei pokaz w j stawia 
dziś o godz 4.30 po poi. w Teatrze 
Nowyn „W ale barona Molskiego" A- 
dolfa Nowaczj ńskiego. W  niedzielę 
wiecz , poniedziałek 3 pop. i 8 wiecz. 
, ,T f « "a ‘.

TE A TR  PO LSKI: Dziś „Rodzina
Ma: souhre" Deval a.

W  niedzielę i poniedziałek „Rodzi­
na Masooabre** o 8 wiecz.; w ponie­
działek o 3.30 „W ieczór Trzech 
Króli*.

TE A TR  LE TN I i Dziś „Pierwszy 
występ Jenny“ .

W  niedzielę i poriedzialek wiecz. 
„Jenny**; poniedz. 3.30 „Kaz się ty l­
ko żyje**.

T E k T R  M A Ł Y : Dziś „Koko**.
W  niedzielę i pon:edziałek w iecz. 

„Koko“ ; poniedz. 4 pp. „Niedobra 
miłość".

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ.: 
Dziś o godz. 7 wiecz. „Golgota** ul. 
Narbutta 14

TE A TR  ATEN EU M ; Dziś, oraz w 
1 1 2  dzień świąt Wielkiej Nocy W. 
O. Sona na „Zamach** z Jaraczem i 
Eichlerówną

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
36 40;: Dziś o 8 30 „Pierścień W iel­
kiej Damy" C Norwida.

TLA  IR  KAM ERALNY „Matura".
T E A T R  M A I I C K I E J ;  „T ra fik a  pa 

ni gen erałow ej".
C YR U LIK  W A R S ZA W S K I (Kredy­

towa 14): Dziś „OzróJ Rozkoszy",
nowa rewja (7.15 i 10-a).

T E cT R  „W IE LK A  REW JA". Dziś 
komedja muzyczna „Cału„ i nic wię­
cej".

W ARSZAW SKA SZOPKA POLI- 
TYC ZN A  (Cafe Club)- Dziś dwa 
przeds.awie.iia o godz. 7-ej i  9-ej.

CYRK S T A N lE W S K IC h : Dziś o
7 i 9.1ó wiecz. wielki rnwyy program. 
Na '•zele atrakcyj —  Eduardj Bianco 
król tanga.

Pod znakiem gipsowego baianka
kwitnie przedświąteczny handel na targowiskach Warszawy

Kto narzeka, że w Polsce zam 
kają tradycje św iąteczne, że sza­
ry  człowiek, pochłonięty codzien­
ną waiką o byt, nie myśli o prze­
strzeganiu obyczajów  tradycyj 
wielkanocnych, niech przejdzie  
się w  okresie W ielk iego T j god- 
nia na plac Kercelego, lub za 
Żelazną Bramę K w itn ie  tam w  
całej pełni handel wielkanocny. 
W  ciągu jednej nocy wyrasta, jak  
spod ziemi, k ilkadziesiąt nowych, 
drewnianych kramów-stoisk, m ie­
niących sie gamą wesołych żółto- 
ponsowych barw : włóczkowe kur­
częta, malowane m istern ie pisan­
ki huculskie, g ipsowe i cukrowe 
baranki, śc iąga ją  tłumy cieka­
wych i kupujących, którzy prag­
ną ozdobić tcim  cackami swój 
stół w ielkanocny.

C ZA K  B A R A N K A

Przy drewnianym, n iew ielkim  
stoliku, na placu Kercelego ciśnie 
się dzieciarnia. Gipsowe białe 
baranki różnej w ielkości budzą 
zachwyt wśród tych dzieci, które 
marzą o nich, jako o niedostęp­
nym skarbie. Baranki są w łaśc i­
w ie b ^ j  dkie, niekształtne, mają 
za grube nogi, nieudolnie m alowa­
ne pyszczki i chorągiewki z tan­
detnego jedwabiu, ale przecież 
tym malcom, wychowankom u li­
cy, w yda ją  się najśliczn iejsze w 
św iecie. Złocone rog i, tak p ięk­
nie błyszcza w wiosennem słoń­
cu, a dzwoneczek zaw ieszony na 
szyj w ydaje przyjem ny, jasny 
dźw ięk przy każdem poruszeniu.

Okutana w  grube chusty sprze­
dawczyni, śledzi uważnym w zro ­
kiem swój towar, przelicza  go, 
odpędza natrętnych obserwato­
rów, k tórzy i tak nic m e kupią

—  Po czemu baranki? —  pyta 
paniusia w  niemodnym Kapelu­
szu, w ytartym  płaszczu.

—  Taniutko, tan iu tko! —  
sprzedawczyni podrywa się ocno 
czo. —  Te m niejsze po 50 gr., 
w iększe po 80 gr. i po złotówce, 
a ten najw iększy o ! tylko w rękę 
wziąć, ile to waży, za złoty p ięć­
dziesiąt oddam Byle harde) 
s zed ł!

200 S Z TU K  N A  S Ł Z O N

Cena rzeczyw iście dość przy­
stępna w  porównaniu z arysto­
kracją  baranków cukrowych, wy-

W c z e ś n ie j s z e  z a k o ń c z e n ie  
„ R o d z in y  M a s s o u b r e "  i „ J e n n y 1*

po doKonanu kon e znych skrótów- i uproszczeń skomplikowanego mon 
tażu .echnieznego, .Rodzina Massoubre" w Teatrze Pulskim kończy się 
obecnie około 1 i .30 wiecz., zaś przedstawienie „Pierwszego występu Jen­
ny” w Teatrze Letnim kończy się przed godz. 11-ą.

Z e s p ó ł  a r t y s t ó w  w ied e fisK icH  
•w W a r s z a w i e

Po świętach Wielkanocnych będzie grał w Teatrze Polskim w arszawe 
zespA aktorski, złożony z czołowych s.ł wiedeńskiego teatru Reinhardta Jo- 
sefstadter Theater'. Przedstawenia te odbywać się będą pod protektoratem 
p. posła Austrji w Polsce, ministra Hoffingera — w ramach polsko austrjac- 
kiei wymiany kulturalnej.

Dr*a 15 i 16 b. m. odegrana będzie ostatnia sztuka F.anciszka Molnara 
p. t. „Wielka mitość” , zas dnia 17 i 18 b. m komedja Hansa Jaray‘a p., t. 
„Ping-Pong”. Obie sztuk stanowia sensację obecnego sezonu teatr lnego w 
Wiedniu. „Wielka muośc” przyjęta została do repertuaru teatrów 1 . K K T. 
i możliwe, że będzie grana jeszcze w b eżacym sezonie na jednej ze scen
r k x. r

Na cze'e obsady obydwóch sztuk znajduje się para najbardziej ulubio­
nych artystów Wiednia: znakomita artystka I iii Darwas oraz Hans Jaray, 
-znany autor i aktor sceniczny i fdmow > popularny w Polsci z szeregu fil­
mów z Franciszka Gaal oraz z .Niedokończonej symfonji” . Wśród doskona­
łych artystów świetnego zespołu m ir znajdują 9tę: Fneda Richard, znako­
mita artystka charakterystyczna, Karl Paryla i szereg innych. Obie sztuki 
reżyseruje doskonały reżyser Pau' Kalbeck.

Należy sadzić, że gościna artystów w edeńskich cieszyć się będzie równie 
w.elkiem powodzen em, iaK i zeszłoroczne występy zespołu wiedeńskiego 
z Daną Haid na czele.

Sprzedaż biletów od środy w kasie Teatru Polskiego.

Gdl3 ctaoecie sc2audnqć
skiej \'ahanga, który pobudza or­
ganizm  do spalania nadmiernego 
tłuszczu.

W ytw órn ia : M agister W olski,
W arszawa, Złota 11.

pam iętajcie o ziołach m agistra 
W olskiego na przem ianę m a ter j’ , 
ze znak. ochr. „D egrosa ", która 
stosuje się przcc.uko otyłości bez 
specja lnej d jety. Zaw iera ją  one 
jod  organiczny w roślinie mor-

Kto wystał 1 .001) funtów
x  C h . n  d o  P o l s k i ?

rabianych przez firm y cukierni­
cze i  fabryk i czeKoiady. Baranek 
cukrowy kosztuje, zależnie od 
w ielkości, 2— 6 zł. N a  taki luksus 
nie każdy meże sobie pozwolić. 
A  ju ż sta li byw alcy placu K erce­
lego napewno nie...

W  innych też warunkach rodzi 
sę gipsow y p ro letarja t. Sprzedaw­
czyni jes t żoną bezrobotnego mu­
larza. W  lecie m ąż dostaje jakąś 
sezo-nową robotę, w  zim ie siedzi 
bezczynnie całemi m iesiącami, 
w ięc dla zabicia czasu i paru zło­
tych zarobku, przygotow u je ba­
ranki na w ielkanocny sezon.

—  Dużo to ta tego m e idzie — 
zw ierza się niechętnie sprzedaw­
czyni. —  Dłubaniny dużo, gips, 
farba, lakier, dużo kosztuje, z fo r ­
my czasem wypadnie i zepsuje 
s ię ; tu za to stoisko na Kerceiaku 
złotówkę dziennie trzeba płacić.

—  Czy dużo się sprzeda ‘ w 
W ielk im  Tygodn iu?

—  A t, ze 200 sztuk pójdzie.
Do stolika przysuwa się zno­

wu ktoś chętny StaruszeK siwo­
włosy-, pomarszczony na twarzy. 
B ierze każdego baranka do ręki, 
ogląda na wszystkie strony. W  
oczach ma łzy rozczulenia. Dla 
niego ten gipsow y baranek, to 
pewnie symbol lepszej przeszło­
ści, wspomnienie z dziecinnych i 
m łodzieńczych lat, gdy istn ienie 
baranka na wielkanocnym  stole 
było jedyną i najważniejszą spra­
w ą życiową.

W ŁÓ C ZK O W E  P IS K L Ę T A
N ad rynsztokiem  od strony u- 

licy  Okopowej, zasiadł miody 
chłopak z koszem pełnym żół­
tych, w łóczkowych kurczątek. Są 
wśród nich „p an ie " i „panow ie". 
„P a n ie "  m ają kolorowe kokard­
ki na szyi i celo fanowe paraso-

środa., dn. g kwietnia  
6 30 „Kiedy i«nne...“  6.34 Gurna- 

•tyka. 6.50 ,,1000 taktów muzyki*' — 
gra zespół St Rachonia. 7.20 Dz-on 
nik por. 7.30 P i ugram na dzisiaj, 

szą kok ietery jny cylinderek  i la - .7-4) Muzyka (pł.).
' 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał zskę z drutu, ow in iętą  nieDieskim 

lub czerwonym  jedwabiem . Ceny 
przystępne od 10 do 50 gr. sztu­
ka. M łody sprzedawca, bezrobot 
ny absolwent szkoły technicznej, 
w yrab ia  ten tow ar w ia z  z sio­
strą i sprzedaje po k ilkadziesiąt

W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień połudn. 12.15 „Kupujemy ma- 
ijr ja iy  ' —  pogad., wygł. inż. V.’. 
K aczkowski. 12.30 Konc. z udz soli­
stów tpt.)- 13.10 Chwilka gosp. do­
mowego.

15.15 Wiad r> eksporcie. 15 20 
Przeg giełd. 15.30 Zespół N. Mań-

sztuk dziennie. Żółte kurczątko na | ski j- lO.CK „Wędrówka naokełc glo-
w ielkanocnym  stole —  to sym- ->Nad rzekl>  kU r“ ^  lud‘ \
v i  i j  i  ̂ * - i  — Aud. T  Markowskiego dla dzieciboi m łodego, odradzającego się starkzy<a {z Po2nan i a ) 1 6 . »  .^na­
życia i wesela. j^-ur.ite soprany" (p ł ) :  Amelita Gal-

„B IB U Ł K O W A  W IO S N A " ,li-Curci, Adela K im , Marja Fameti,
Za Żelazną Bramą rozkw itła  j a - j 1* ^ 3 r’ambi- Małgorzata Sheridan, 

barwam i „bibułkowa 
N a  wysokich kijach

skrawemi 
wi-osna'
sterczą sztywno sztuczne kw ia­
ty : droLne cukierkowo - różowe 
płatki jabłon i, czerwone jak  krew 
róże, goździki, szafranowe ka­
czeńce. Tu  i ów-dzie stylizow-ane 
kw iaty z celofanu, które są już 
wpraw-dzie niemodne, ale za Że­
lazną Bramą św ięcą dotnero 
swój p ierw otny debiut. Sztuczne 
kw iaty m ają powodzenie zw łasz­
cza wśród pomocnic domowych, 
które lubią spraw ić sobie na 
W ielkanoc różnobarwny bibułko­
w y bukiet i postaw ić gc obok 
w iązki św ięconej bazi, kupionej 
w palmową n iedzielę —  przed 
Krzy-wem kuchennem lustrem 

K to  w o li kw iaty żywe, znajdzie 
ich też wbród z drugiej strony, 
hali. Od niebieskich, różowych i 
b iałych h jacyntów , .ponsowych 
tulipanów-, b ije  la la  upajającej 
woni. M ien ią się w  słońcu sreb­
rzyste w ierzbow e bazie, raduje 
oczy młodziutka zieleń  widłaku. 
Z tych barw. blasków-, zapachów, 
tego ruchu ożyw ionego drepta­
nia w  tłumie, wiosennych podmu­
chów w iatru , p ierwszych pącz­
ków na drzewach, składa się jed 
no przepojone radosną otuchą

A. Manlliet. 16.45 Rozmowa muzyka 
z» słuchaczem raija. 17.00 „Dysku­
tujmy" „Cnoty i cnotki" — odczyt, 
wvgł. J. Promień. ”7.20 Konc. ka­
mer. Transm. z Sali Warsz Konser- 
watorjum Wyk.: J. Wysocka-Ochlew 
ska —  kławesyr. T. Ochlewski —  
śkrsypce, S. śnieckowski —  obój, M. 
Szaleski — altówka. G. Fr. Haender 
Sonata B-dur na obój, skrzypce i 
klawesyn. A. Lotti: Sonata G aur ra  
skrzypce, altówkę i klawesyn. G. 
P, Thelemann: Sonata d-rooll na o- 
bój, 2 altówki i klawesyn. 17.50 Od­
czyt. 18.00 Trzy motety St. Monie zz- 
ki —  w wyk. Chóru I-go Warsz. Ko­
la śpiew. pud dyr T. Czudowskiego, 
partje solowe odśpiewa K. Czeko- 
towski. Agnus Dei, Chór sprawiedli­
wych — baryton, Lcce lignum Cm- 
cis —  baryton 18.30 „Skrzynka o- 
góinaj.,—  dr M. Stępówjki. ls.4u 
„Życie kuli. i art. stolicy". 18.45 Pro­
gram la jutro 18.55 „Jak sadzę i 
uprawiam ziemniaki" —  pogad. 
prekt. wygł. St. Siennicki gospodarz

p. t. Wiosna w puszczy i nr. wiel­
kich woaach’ (ilustrowana gletarm 
ptaków; v  opracowaniu St Surr ń- 
skiego i J Dylewskiego 16.15 Kon­
cert religijny z iConseiwatorjur- War­
szawskiego. J. Bach: Chorał „O ! Ba­
ranku Boży" -  wyk. Bi R-itkowsk 
(org.). J Bach: Najdroższy Jezu i G 
Haendei: Arja z iratorjum „Mesjasz” 
—  wyk. M. Polmska-Lewicka z ton 
org. C. Franek: Piece heroiąui wyk 
Br Rutkowski (org.). 16.45 Utwory 
na wiolonczelę z tow. fortepianu * 
wykonaniu Z. Adamskiej i pro1 L 
Ursteina. A. Corelh Adagio, Fr. Schu­
bert: Litanja, M. Rudnicki: Wspom­
nienie. L. Różycki: Nokturn 17.(X 
„Rola mieszczaństwa lwowskiego w 
dziejach Polski” — odczyt wygi. dr 
Al. Czotowski (ze Lwov.ai 17.15 
V-ty Koncert z cyklu „Najpiękniejsze 
sonaty Mozarta". Wyk.: L. Muenzer 
(ze Lwowa). W  progr Sonaiy: c- 
nioll (Kuechel 475) i D-dur Kuechel 
576). 17.50 Pogad aktualna. 18.00 G. 
Bizet Muzyka do „Arlezianki” (pł \ 
18.30 „Film, plastyka architektur- 
18.40 „Jak spędzić św.ęto?" LS.bf 
Program na jutro. 18.55 „Kącik dlć 
mtodz.eży wiejskiej” —  wygi inż. Z 
Kobyliński. 19.05 Koncert rekk 193? 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna

20 0C Powszechny Teatr Wyobraź­
ni: premjera slccnowiska p. t. ..Piotr 
Skarga” (w  400-lccle uroozin)) »  op 
St. Milaszewskiego Skargi — KAZI­
MIERZ 'U NOSZĄ-STĘPO WSKl.

20.30 Tramm. z Sali Filh Warsz. 
W  progr. MISSŚ SO LtiM N IS** LJD- 
W IKA V a N BEETH O Y1 NA W yko­
nawcy. Ork. Filharmonji Warsz., oraz 
Chór im. Pale-triny z Andape zru pod 
dyrekcja W'. Vaszy. lako soliści w y­
stąpią irtyści Król. Opery Budaperz- 
teńskiej. Bodo El. —  sopran, Basili- 
des M. —  alt, Szekelylmiy Fr. — te­
nor Merry Z. —  bas. \V przerwie — 
Dziennik wiecz oraz „O rond Drze- 
riwi-a-owo-Iotnicza”. 22.30 Mata Ork.małorolny z pow. Ostrów Mazowic- „  oo/k , w ;.

cki. 19.05 Konc. reki. 19 335 Wiać P R VV Przenv,e 0 " ad-z 2300 >V,a‘

leczki nad głową, „panow ie" n o - . s łow o : W ielkanoc.

Warszawa w  święta
P R Z E R W A N IE  D O Ż Y W IA N IA  

‘  D Z IE C I
Rada szkolna m. stoi. W arszo- 

w y przeryw a na okres fe r j i  W ie l­
kanocnych dożyw ianie azieci w 
punkrach szkolnych i kuchniach 
rejonowych. W zam ian za to Rada 
szkolna przyznała opiekom szkol­
nym przy szkołach powszechnych 
odpowiednie ekw iw alenty p ien ięż­
ne na zakup dla dzieci artykułów 
żywnościowych. Żywność rozdana 
będzie dzieciom  bezpłatnie przed 
św iętam i przez opieki szkolne w  
postaci gotowych paczek.

/ \ I.ICZK1 
D L A  T R A M W A J A R Z Y  

Chrześcijański zw iązek zawodo­
wy pracowników m iejskich in ter­
w en iował w  dyrekcji tram w ajów  
i autobusów m iejskich i w  Zarzą­
dzie M iejskim  w  spraw ie p rzy j­
ścia pracownikom tesro przedsię­
b iorstwa z pomocą w  okresie 
przedśw iątecznym  w drodze u- 
dzielenia zapomóg bezzwrotnych 
Postu lat ten nie mógł być w  tej 
ferm ie  pomyśln.e załatw iony, na­
tom iast dyrekcja tram wajów  i 
autobusów zgodziła się na udzie­
li nie pomocy w następującej fo r ­
m ie: 1) konduktorem tram w ajo­
wym i autobusowym zwrócone bę­
dą kaucje w  wysokości 100 zł., 2) 
m ctcrniczym  w  wysokości 75 zł.,
3 ) tym pracownikom, którzy mają 
z.krfóno niższe kaucje, po 50 zł.,
4 )  wszystkim  nieposiadającym  
k.aucj, udzielona będzie pożyczka 
zw rotna w  wysokości 50 zl., po- 
tracar.a w  10 ratach.
K A R Y  Z A  Z A M Y K A N IE  B RAM  

W  N O C Y  Z SO B O TY  
N A  N IE D Z IE L Ę  

Rozporządzenie porządkowe p 
komisarza rządu na m. stoi. W a r­
szawę 7, dn. 15 m aja 1934 r, o 
w ejściach do domów m ieszkal­
nych w W arszaw ie, p rzew idu je w 

i par. 3, że w  noc W ig ilijn a  Boże- 
I go Narodzenia i w  noc, poprze­
dzającą dzień Zm artwychwstania 
Pańskiego, w ejśc ia  do nierucho-

Donosiliśm y ju ż o sensacyjnej 
a ferze i zatrzym aniu przez poii 
c ję  wskutek zgłoszenia władz 
chińskich, czeku na l.OuO funtów' 
angielskich, przesłanego z Tsien- 
Tsinu do W arszawy.

Jak się okazuje, czek był nada­
ny w  Pekinie, za pośrednictwem 
Indian-Banku na Bank Polsko- 
Angielsk i. W  dniu nadejścia cze ­
ku wystawczym  cofnęła te legra ­
ficzn ie  swój podpis, a n iezależ­
nie od tero nadszedł telegram  od

po lic ji chińskiej.
Jak się okazuje, wystawczym ą 

czeku jest pewna W arszawianka, 
która wyszła za Rumuna i w y je ­
chała z nim do Chin. Mąż . ej zo­
stał w  Chinaeh aresztowany w 
związku z w ielką a ferą  oszukań­
czą, zaś ona sarna wsiadła na 
okręt, lecz w  drodze została rów ­
nież zatrzymana. Czek był adre­
sowany na nazwisko pewnego 
dziennikarza gospodarczego w 
W arszaw ie.

mości, na których znajdu ją  się 
domy mieszkalne, ' w inny być o- 
tw arte przez całą noc. W m nvm  
wykroczenia przeciwko temu prze 
p iscw ' grozi kara grzyw ny ao 200 
zł. lub aresztu cc 5 dni, albo obie 
te kary łącznie.

O Ż Y M IE N IE  N A  T A R G O W IS ­
K A C H  M IE JSK IC H

W  związku ze zb liża jacem i sie 
św .ętam i na targow iskach m ie j­
skich daje się zauważyć znaczne 
ożyw ien ie Ilość  sprzedawców u- 
legla  zwiększeniu n ietylko w  ha­
lach, a le  również wokoio hal. 
Część ich zajm uje m iejsca >v w o l­
nych straganach, inni sprzedają 
z v.ozków, z przenośnych stoisk 
lub z ręki, W  celu uregulowania 
tęgo okresowego wzm ożonego han 
a 1 u inspekcja handlowa żarzą- 
du M iejsk iego, w  porozumieniu z 
w ładzam i adm inistraeyjnem i przy 
dz-.tlila pewną ilość m iejsc na 
wózki koło hal M irowskich i W ie ­
lopola.

Ś W IĘ T A  WT U R ZĘ D A C H  
M IE JS K IC H

W związku z nadchodzącymi 
św iętam i urzędowanie w biurach 
Z\rządu M iejsk iego zakończone 
zostanie w  W ie lk i P iątek  o godz. 
12-ej w  południe. W  W ielką So- 
ootę czynne będą tylko dyżury do 
godz. 12-ej w  południe. W  zakła­
dach i przedsięb iorstwach zasto­
sowane D ędą analogiczne zarzą­
dzenia z tem jednak, by ciągłość 
pracy była utrzymana.

Jednocześnie Prezyden t M iasta 
upoważni! dyrektorów  W ydzia ­
łów i P rzedsięb iorstw  do udzie­
lania pracownikom 5-cio dniowych 
(w lic za ją c  w  to Św ięta ) urlopów 
św iątecznych, w  okresie do 15 b. 
m włącznie.

Pracownikom  w ydzia łów  adm i­
n istracyjnych  i p izedsięn iorstw , 
otrzym ującym  wynagrodzenia zdo 
fu, zostaną ju z dziś w  środę w y ­
płacone 50 proc zaliczki za okres 
do lS-go b. m w łącznie.

W y p a d b i  i  k t a d z e i e
Tragiczny wypadek żołnierza Na skinie ciężkim irze^ lezjono despera-

stacji Szepietowo, pod pociąg zuąża- 
jący z Zemga) do Warszawy, dostał 
się ułan 2 pułku ułanów Franciszek 
Pow orski. Nieszczęśliwego, tymże po­
ciągiem przewieziono do Warszawy, 
i umieszczono w Instytucie ch ,rurg ji 
Urazowej, przy szpitalu im. Mars-al­
ka Piłsudskiego. Stwierdzono u Po- 
worskiego całkowite zmiażdżenie rę­
ki i klatki piersiowej.

Samobójstwo woźnego sadu. W 
dniu wczorajszym usiłował pozbawić 
Się życia 30-Ietni woźny sadu Stani­
sław Grymak. Grymak poserzelił się 
z rewolweru w klatkę piersiową. W

ta do szpitala Dzieciątka Jezus. Przy­
czyną samobójstwa jest p.awdopo- 
dobnie przejęcie się niemożliwością 
zapłacenia zaległego komornego.

Nieludzkie znęcanie się nad zwie­
rzętami. Właściciel paszami Fiszel 
Jo„ek (Cicha 17) został zatrzymany 
podczas ładowaniu gęsi do skrzyń, w 
ten sposób, iż łamały sobie one 
skrzydła.

Z tego powodu został również za­
trzymany Frenkiel Berek To\ krowa 
8. Wszy stkim wymienionym dręczy, 
cieiom sporządzono prot ikóły .̂a znę­
canie się nad zwierzętami,

19 335
sport. 19.45 Pogad. aktualna. 2C.OO 
Teatr Wyobraźni: Sceny z „Juda­
sza" Karola Huberta Rostworowskie 
go, z LUDW IKIEM  SOLSKIM w 
roli tytułowej (z  Krakowa). 20.30 
Fragment koncertu Stow. Dawnej 
Muzyki z Warsz Konserwatorjum.
W piogi.: J. Łf. Pergolese: Stabat
Mater na dwa glosy żeńskie (solo i 
chóralnie) i orkiestrę smyczkową z 
organami. 2 1.10  Dzień, wiecz. 21.2u 
XXXi-sza Audycja z cvktu ,,1'WOK- 
i.ZOsć ł ’ lt\ Di ltYK .’ CH O PIN A" 
(.1810— 1849) w opracowaniu prof 
•Jachimeckiego. Wyk. Z Rabce wi­
eżowa. Sonata fortepianowa h-molł 
op. 58: a) Allegro maestoso, b)
deherzo-Molto' vivace, c) Largo, d) 
Finale-presto. ma non canto. 22.00 
.Hymny do Duga" (Uczucie religij 
ne w ujęciu rużnych poetów). Kwa- 
d-ans poetycki w opr. dr Juljusza c °PP ''r *0,d 
Saloni‘eco. 22.15 Muzyka kościelna.
Wryk.;. Chór kleryków pod dyr. ks.
Jana Wiśniewskiego i O. llerman- 
czyk —  organy (z  Pelplina przez To­
ruń). Orlandus Łassus: Adoramus 
Te Christe, T. L. da Vittoria: Dom1 
ne non sum dignus, Clauaio Cascio- 
1 n i. O vos omnes, qui transitis —  
odśp. Chór Kleryków. J. Rheinber- 
ger: Sonata op. 98 na tem „Tonus 
preregrinus" —  odegra na organach 
O. Hurmańczyk. M. Haller: Panis
angelicus i Ave verum, Fr. Witt:
Chr:stu» factus est ooodieus, tJkł. 
ks. .). Wiśniewskiego: Ludu mój, lu­
du i Stała Matka boleściwa —  od­
śpiewa Chór Kleryków. 22.55 Komu­
nikat meteor, dla żegluci powietrz­
nej. 23 90 Orkiestra P. R. pod dyr.
F. Rybickiego; M. Karłowicz: Od­
wieczne pieśni.

C ZW ARTEK , DNIA o IV 
6.30 „Kiedy ranne...” 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pł-). W przerwie 
o godz. 7.20 Dzienn k por. 7 30 Pro 
gram nr dzisiaj 11.57 Sygnm czasu- 
17.00 Hejnał z wieży Mirjack.ej w 
Krakowie. 12.03 Dziennik połudn 
12.15 Muzyka (pł.). 13.10 Chwilka 
gosp. domowego,

15.15 Wiadorr. o eksporcie. 15.20 
Przegląd giełd. 15.30 Sekstet J Klech 
niowskiej 16.00 Aud dla dzieci st.

domości meteor dla żeglu gi pow ietrz­
nej.

JCJfllJ.
ACRQN: „Nędznicy** i „Paryż «

Ogniu".
ADRIA. „Koenigsmark".
AMOR: „Ostatnia Serenada"

„Dziewcze z Obiodów".
A N TI NE A: „Hrabia Monte Chii-

sto** i „Coraz wyżej**.
APOLLO : „Ewa".
AS: „Świat się śmieje** 
A TLA N T IC : „Kapitan Blood". 
B/iŁTYk „W  cieniu giiot; ny“ . 
BIS: „Sen Nocy Letniej" i d sd 
CA PITOL: „Bohaterowie Sybiru-. 
COLOSSEUM (Duże): „Dawid

Suszenie pieluszek
w  śródm ieściu

Gmach m iejski przy  zbiegu u!. 
Inżyn iersk iej i 11 Listopada, któ­
ry stał pusty przez dłuższy czas, 
ponieważ usunięto stamtąd za­
kład położniczy, został oddany to­
w arzystw u „R atu jm y niem owlę­
ta ".

Obecnie m ieszkańcy tej d zie l­
n icy narzekają na to, że dzień w 
dzień podczas pogodnych d n i  
ogródek posesji te j, p rzy lega jący  
do u licy i w idoczny zdaleka, w y ­
pełniony je s t suszactm i się pie­
luszkami i Dielizną. Budzi to po­
ważne zastrzeżenia, ponieważ 
ogrodek ten znajdu je się w  śród­
mieściu P rag i, a cała okolica za­
budowana jes t w ielopiętrowem i 
domam N a leży  w ięc zastanowić 
się nad znalezieniem  jak iegoś in­
nego sposobu suszenia b ielizny, 
któryby byłby do p rzy jęc ia  w  cen­
trum miasta. Boć przecie Praga 
to nie w :eś.

Z m a r l i
AlDina z Tyrbachów Pruszkowska, 

wdowa, 1. 76, w Płocku; Jerzy Orłów 
Ski, mag. farm., ł. 58, w Sokołowie 
Podlaskim; Czesław Ezura. 1. 36, w 
Warszawie; Emiljr Czarnowska, 1. 
63, w Warszawie; Roman Kazimierz 
Konopka, handlowiec, ł. 48, w  W ar­
szawie; Halina Zgórecka L 32, w 
Warszawie; Ludwika z Maciejew­
skich Modro, 1. 85, w Warszawie; ks. 
kar. Jan Strzelecki, prob. pai Wie- 
wiec, 1. 64, w Warszawie.

CASINO: „Dzisiejsze czas/**.
COLOSSEUM (M a łe ): „Bunt

zwierząt" i dc,d. ,
CORsO: „Kochem wszystkie : ko­

mety" i rewja.
CZARY: „Ostatni Posierunek".
E IATE : „Jaśnie Pan Szofer", „Zi 

kochany Zegarmistrz".
E RA: „Gabinet figur woskowych**. 

„Kobieia Tarzan**.
EUROPA „Top - Hat ponownie 

w cylindrach".
F A M A :  „O sk a iż a m  cię m utko".
F ILH A R M O N jA : „Jej ekscelencja 

Babka".
FLO RYD A: „L o g ]on Nieustraszo­

nych”  i „Nasi Chłopcy Marynarze
FORUM „Zapomniany cztowiek*1 

-i „Piotruś".
HELIOS: „Kochaj nni tylkt".
HOLLYWOOD: .Miłość na dwo­

rze wiedeńskim".
IT A iJ A :  „Kocham wszystkie ko- 

biety“ .
K INO  PAP. ŚW. ANDRZEJA 

„Przeor Kordecki - Obrońcu Często- 
ch iwy".

KOM ETA: „Pod oalącem niebetr 
Argentyny"^

LOS: „Antek Policmajster" .
M AJESTIC: „Małżeństwo na bez­

drożach"
M ARS: „Kocham wszystkie kobie­

ty".
M FTEOR. „Kwiaciarka z Prate- 

ru“  i „Skandale Miljon*rów“ .
MARS: „Jaśnie Pan Szofer".
M E W A -  „Nasze słoneczko" i

„Spełnione Sny".
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc",

„W  Kramie miodu".
M UCHA: „Jestem zbiegiem" i 

„Całuj mnie jeszjze".
NO W A TCM BO LA: „D om  Nr. 56", 

„Folies Bergeres".
OKO PR A SK IE : „Napad na Kon- 

go" i dod.
P A N . „Pan Twardowski".
PE T IT  TU! ANO N. „Nasz, sfo- 

neczko" i „Niedokończona Symfon 
ja "

PO PU LA R N Y : „Pojedynek ze
śmiercią" i rewja.

PR A C A . „Lodek ni- f roncie",
n,./,a

RAJ: „W rog we krwi" i dod.
RENA „Rapsodja Baby ku* * J dod
P-IALTO: „ ( .zarny Anioł".
ROMA: „Metropolitan" o godz. 6 ac 

wtorku .vłącznie. ,Krói Królów” od 
goaz. 12-tej do czwartku włącznie.

ROXY; „Dodek na froncie".
SFINKS; „Zew  krwi" i rewja.
SOKÓŁ: „Noc Weselna**.
STYLO W Y: „Bounty".
ŚW IATOW ID : „Mleczna Uroga"
ŚW .AT: „Kocham wszystkie ko 

Wety**.
TON: „N ie miaia baba kłopotu".
UCIECHA: „Za chwile szczęścia",
UNJA: „Wacuś“ .

M F ft l  F  solidne Ulko od wytwói- 
I I  U L  cy Rzadzińskiego Mołco 

towska 73 róg Placu Trzech Kray- 
ży najtaniej poleca: Stsłowe, Ga­
binety, Sypialnie, Tapczan” ’ higjr- 
niczne, tapicer-,kie, Fotele klubów, 
i-|jtuki pojedyncze.


